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Zamach bolszewicki na Polskę.
Warszawa. Pisma warszawskie padają bardzo 

ciekawo rewelacye z racyi proklamowanego 
dwudniowego strajku demonstracyjnego prze
ciw gabinetowi Paderewskiego. Ma to być 
pierwsza próba sil partyi bolszewickiej w Pol
sce. Bolszewiccy agitatorzy, którzy działają na 
gruncie polskim, pragną w ten sposób stworzyć 
sobie pomost między Rosyą a Niemcami. Obja
śnia o tern zupełnie jasno „Komunista”  organ 
partyi bolszewickiej, wydawany w  Zagłębiu 
Dą.browskiem. Pisze on: „Żądaniem strajku po
wszechnego jest, zawarcie proletaryacklej przy
jaźni z Rosyą, Litwą, Ukrainą, Łotwą i Biało
rusią” .

„Proletaryat Polski powinien dążyć do tego, 
by być ogniwem, lączącem rewolucyę Niemiec 
z rewolucyą RosyL Powszechny strajk w Pol
sce ułatwi nam właśnie wypełnienie tej dziejo
wej roli” .

„Dwudniowy strajk powszechny winien być 
punktem wyjścia do nowej, potężnej ostate
cznej walki o władzę dla Rad Delegatów Robo
tniczych, które jedne są powołane do stworze
nia dyktatury proletaryatu i przeprowadzenia 
rewolucyi socyalnej1’.

Mamy więc —  pisze dziennik warsz. — do 
czynienia z ruchem nawskróa bolszewickim, 
który chce z Polski stworzyć „ogniwo między 
Niemcami i Rosyą” . Rezultatem tej „przyjaźni” 
byłoby wtrącenie Polski w taką samą przepaść, 
w jakiej dziś dusi się Rosy a sowiecka: zniszczo
ny przemysł, miliony bezrobotnych, zrujno
wane rolnictwo, głód, nędza 1 bratobójcza wal
ka —  oto owoce rewolucyi i rządów sowieckich. 
Jota w jotę tosamo powtarza się w Nlem 
czech —  i tylko to dałyby rządy komunisty
czne w Polsce.

Francya o Polsce i dla Polski.
Ostmuia poczta przyniosła nam z Paryża wie

le niezmiernie ważnych szczegółów, świadczą
cych wymownie, iż papiery nasze w opinii koa- 
Ihyi idą szybko w górę. Sprawa polska dojrza
ła ta/u już tak, że obecnie łatwiej będzie 
ilcploinacyi polskiej zbierać owoce żmudnej 
pracy z ostatnich dwu miesięcy. Z pośród licz
nych artykułów prasy francuskiej, doskonale 
poinformowanej o tem, co się u nas dzieje, wy
bieram artykuł wstępny z „Journal dee Debats” 
z dn. 20. lutego, dający znakomitą charaktery
stykę obecnych stosunków w Polsce, p. t. „Les 
Affaires polonaises et les Allies” .

Autor podnosi z uznaniem, iż w Ostatnich ty
godniach stosunki w Polsce znacznie się popra
wił}'. A  więc naprzód doszło do ścisłego poro
zumienia między naczelnikiem Piłsudskim a pa
ryskim Komitetem Narodowym. Antagonizm 
partyi socyalistycznej z blokiem innych stron
nictw kompromitował przez czas długi nasze 
wielkie interesy narodowe w oczach zachodniej 
Europy, podkopując tem samem powagę dele- 
gacyi polskiej na konfereneyi pokojowej. Dzi
siaj jednak stosunki uległy radykalnej zmia
nie. Wybory powszechne wprowadziły do Sej
mu warszawskiego ogromną większość demo
kratów różnych odcieni. Socyaliści, którym ich 
przyjaciele francuscy wróżyli przewagę, z n a 
l e ź l i  s i ę  n i e s p o d z i e w a n i e  w z n i k o 
m e j m n i e j s z o ś c L  Wypada z naciekiem 
zaznaczyć, iż przewagę mają nie socyaliści, ale 
wieśniacy. Konserwatystów pobito na głowę, 
Wskutok takiego obrotu rzeczy Sejm dajb le
psze gwaraucye obszarom o ludności miesza
nej. która obawia się przemożnego wpływu wła
ścicieli wielkich posiadłości ziemskich, a więc 
szlachty. Rząd obecny, popart} przez ogół, za
kłada podwaliny pod tak pożądaną reformę 
agrarną. Genorał Piłsudski, „tymczasowy Na
czelnik Państwa", wraz z prezydentem mini
strów Paderewskim, złożyli władzę w ręce kon
stytuanty i otrzymali ją z powrotem z woli na
rodu, wybrany zaś przez reprezentantów społe
czeństwa rząd udzielił pełnomocnictwa delega- 
cyi polskiej na konfereneyę paryską, przez co 
uregulował kwestyę najbardziej palącą.

Oto garść wiadomości z Polski, wybranych 
umiejętnie i obejmujących mniej więcej cało
kształt naszego życia i naszych spraw z osta
tnich czasów. Nic dziwnego, że tak dobrze poin
formowana Francya jest stróżem słusznych po- 
riuicuów i praw polskich, zastępując świetnie, 
rzec u/ożna, nasze żywotne interesy na forum 
■ uiopejskiem. ba, co więcej, światowem. Że tak 
jest rzeczywiście, przekonywa o tem dowodnie 
druga część wspomnianego artykułu, streszcza
jąca precyzyjnie wszystkie niemal nasze żąda
nia. Nie cofa się „Journal des Debats”  nawet 
przed o g l ę d n ą  k r y t y k ą  k o n f e r e n e y i  
p a r y s k i e j ,  poddając jej pewne linie wyty
czne. podyktowane zarówno przez sprawiedli
wość, jak przez interes Polski, koalicyi i całej

Europy. „Należałoby sobie życzyć” , —  ciągnie 
dalej dziennik paryski —  „ażeby Rada Dziesię
cin i Najwyższa Rada Wojenna pochwyciły tę 
okazyę celem dokładnego sformułowania sy- 
tuaeyi w Polsce. Obie te Rady uczyniły w tym 
kierunku lękliwy wysiłek, domagając się od 
Niemiec zaprzestania wszelkiej ofonzywy w Po- 
znańskiem. Lecz to nie wystarcza. Powinny 
one wymusić wycofanie wszystkich wojsk nie
mieckich nietylko z Poznańskiego, ale także z 
całego terytoryum, zajętego w r. 1772, tudzież 
z Litwy aż do Prus Zachodnich. Ostateczne 
granice określi się później. Nie można dopuścić, 
aby Niemcy zatrzymały swe wojska na Litwie 
i na pobrzeżu gdańskiem. Byłoby brzemienną w 
skutki nieroztropnością pozostawić im w ręku 
tereny litewskie jako ś r o d e k  d o  w s p ó l 
n e j  a k c y i  z b o l s z e w i k a m i .

„Wkońcu jest rzeczą bardzo pożądaną, ażeby 
przeprowadzono wybory w byłym zaborze pru
skim, ile że wówczas Sejm warszawski stuiąłby 
w komplecie. Zarzuci ktoś może, że krok ten

Krwawe walki w Berlinie.
Berlin. Pisma berlińskie donoszą o strasznem 

'.uęcamu się Spartakowców nad żołnierzami. 
Jeden *. nich wpadł w ręce gromady, liczącej o- 
koło 80 ludzi, w tem wiele kobiet. Ludzie owi 
poranili go naprzód ciężko scyzorykami. Gdy 
upad} na ziemię, odrzucono go na bok. Wów
czas k o b i o t y  rzuciły się nań i s t r a t o w a 
ł y  g o w dosłownem znaczeniu wyrazu. W  A- 
lei Frankfurckiej pojmano żołnierza, zdarto zeń 
odzież i tak długo obrzucano granatami ręcz
nymi, aż ciało rozdarto na sztuki. Spartakow- 
cy w podobny sposób obchodzą się także z lu
dnością cywilną. Każdy lepiej ubrany mieszka
niec Berlina jest przez nich na ulicy napada
ny, rabowany, a często mordowany.

Dojścia do cetrum IJchtenbergu zamknięto
 ____  __________________  ____________wszędzie zasiekami a drutu kolczastego, bary-

uprzedzi*decyzye konfereneyi paryskiej. Jedna- Redami 1 rowami. Po mieście grasują zapłace- 
kowoż 18. punkt warunków prezydenta Wil- Przez Spartakowców agitatorzy, którzy pod- 
sona, przyjęty p j^ z  Niemcy, zastrzega, że bę- j Nurzają ludność.^
dzie stworzone niezawisłe państwo polskie, o - ! Jak się obecnie okazuje, cały personal biura 
bejmujące obszary, zamieszkałe przez ludność policyjnego w Lichtenbergu został przez Spar- 
bezsprzecznie polską, ą państwu temu zapewnić akowców zaaresztowany, wszystkich posta- 
naleiy wolny dostęp do morza. Pod ponowa- WM>a® ł*°d /nurem jpputrzelauo. Jedynie tyi- 
niem cesarzy niemieckich terytorya, brane w k° trzech żołnierzy i prezydent polcyi Nowak 
rachubę, wysyłały już posłów polskich do par- zdołali się wyrwać z rąk sfanatyzowanych mor- 
lamentu 1 do sejmu pruskiego, a ich mieszkań-! *erców.
cy zadokumentowali swój charakter polski. Do-1 S p is k o w c y  nie szanują znaków Czerwone- 
maga się tego sprawiedliwość, ażeby dzisiaj u? £° Krzyża. W  ulicy Wrangla napadli na auto-

sytuacyę dla urzeczywistnienia władzy ukraiń
skich robotniczo-włościańskich rad, z naciskiem 
radzi przyjąć pośrednictwo Sowietu Narodnych 
Komisarzów” .

Dziwne wieści z Odessy.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi z 

Helsingforsu, że w Chersonie toczą s/ę walki
między czerwonymi gwardzistami a wojskami 
koalicyi. Wojska koalicyi opuszczają Odessę. 
Wśród Wojsk z wyjątkiem oddziałów polskich 
panuje brak dyscypliny. Z powodu zbliżania się 
armii bolszewickiej do Odessy mieszkańcy opu
szczają miasto i uda ją się na Krym. W  gubemii 
witebskiej i na Krymie panuje głód.

18 milion, dolarów dla Czeclio-Słowaliów .
Waszyngton. Urząd skarbowy Stanów Zje

dnoczonych przyznał następujące nowe pożyez-

18 m ilic^w  dolarów dla republiki czesko- 
słowackiej, 40 milionów dla Belgii, 100 milio
nów dla Francyi i 20 milionów dla Włoch.

Suma pożyczek dla sprzymierzonych wynosi 
po dziś dzień 8.841 milionów dolarów, dla Czc- 
cho-Słowaków zaś 35 milionów dolarów.

Włosi, pewien procent P o l a k ó w ,  Gre
ków, -Hiszpanów, Serbów, Rumunów i Al- 
bańczyków. Jak podają, za-cznie się wielka 
emigracya do Europy środkowej i południo
wej, gdy tylko pokój zostanie podpisany. 
Oczekują wyjazdu przeszło 1,000.000 łudzi.

SĄD NAD SPR AW CAM I W O JNY.

Londyn. P. A. T. Komisya dla spraw od
powiedzialności za wojnę przedstawi wkró
tce swoje sprawozdanie. Listę przestępców 
przedłoży się prawdopodobnie trybunałowi 
międzynarodowemu. Na czele oskarżonych 
będzie umieszczony W  i 1 h e 1 m. W  jaki spo
sób b. cesarz będzie oddany w  ręce sprawie
dliwości, tego nie wiadomo, ale członkowie 
komisyi mają wszelką nadzieję, że zażąda 
się od Kolandyi wydania go.

WOLNY HANDEL ŚW IATOW Y W KW IETNIU

Bazylea. Depesza iskrowa wiedeńskiej stacyi: 
Balfour zapowiedział na giełdzie londyńskiej, że 
w miesiącu kwietniu nastąpi podjęcie wolnego 
handlu.

nowo ten charakter narodowy mogli zaznaczyć 
przed światem bez żadnego przymusu. Rada 
Dziesięciu zyskałaby w ten sposób cenny ma 
feryał dowodowy. W  istocie, ma to swoją pod
stawę prawną w zasadzie czwartej, sformuło
wanej w orędziu prezydenta Wilsona z 11. lu-

mobil wojskowy, przewożący rannych żołnie
rzy, wywlekli rannych 1 wszystkich zabili. W  A
lei Frankfurckiej zabili Spartakowcy kolba
mi dwóch przechodzących żołnierzy. Jakiś 
Starszy pan, który stanął w ich obronie, został 
rozstrzelany.

Walka o Lwów.
Walka o Lwów dosięga punktu kulminacyj

nego.-
Po zerwaniu zawieszenia broni prze* Ukraiń

ców dn. 3 bm. walki zawrzały na nowo. U- 
kraińcy wręcz zapowiedzieli, że zrywają cza
sowe zawieszenie broni ze względów wojsko
wych, czuli się przeto o tyle na siłach, że po
stanowili przejść do decydującej ofenzywy.

Tak się stało. Przez tydzień wzdłuż całego 
frontu trwało przygotowanie artyleryjskie. Za
miarem generalissimusa ukraińskiego, Pawlen- 
ki, było natarcie przedewszystkiem na linię ko
lejową Lwów— Przemyśl, aby po jej przerwa
niu podjąć ostateczny szturm na Lwów. Cho
dziło o pośpiech w działaniu, aby uprzedzić mo
żliwą odsiecz.

Na południe koło Sambora i koło Rudek ścią
gnęli pd wodzą Niemca, Hofmanna znaczne si
ły, aby, czyniąc dywersyę koło Chyrowa, głó
wny cios skierować na północ, w celu przerwa
nia linii kolejowej. Siły polskie, przewidując 
natarcie ukraińsko-niemieckie pod wodzą pułk. 
Beckera, podjęły same ofenzywę, chcąc unie
możliwić Ukraińcom przedsięwzięcie natarcia. 
Pułk. Becker pómiędzy Gródkiem a Sądową

,'Osi or#> znośne, ale guzie musi się rc-kwirowaĆ 
po h, to e.iił mi nio.hętnie dają na kwity
bydło i zboże i tam pożywienie jest złe. Aby 
chłopów zachęcić do oddawania plonów, rząd 
ukraiński łudzi ich obietnicami wypłaty z&siL 
ków i podziałem gruntów pańskich.

Mobi!iza.cyę przeprowadzają Rusini (crorem, 
przy pomocy bagnetów i karabinów maszyno- 
wych, wcielają gdzieniegdzie w szeregi taki* 
Polaków, jak to miało miejsce w Przemyśla
nach i Bóbrce. Dotychczas przeprowadzono po
bór popisowych w wieku od 18— 35 lat, obecnie 
zarządzono dalszy pobór od 35— 38 lat. Asente
runek ten ma się odbyć 15 marca. Organizacya 
wojskowa r.aogól słabo funkeyonuje, wśród o. 
ficerów frontowych przeważnie niższych stopni 
panuje rozgoryczenie ponieważ starsi siedzą on 
tyłach, uchylając się od udziału w walkach. 
1 ?’ korpusie oficerskim znaczny procent Niem- 
ców austryaekich, tudzież oficerów b. armii ro
syjskiej.

Dyscyplina wojskowa zaczyna się psuć. Jak' 
zeznają oficerowie ukraińscy wzięci do niewoli, 
żołnierze zmuszają oficerów do zdjęcia odznak
1 wogóle zaczyna się krzewić agitacya bolsze
wicka. Dla utrzymania dyscypliny stosowana 
bywają przeważnie 8 rodzaje kar: chłosta, ode
słanie na front lwowski i kara śmiercŁ Obecnie 
zaś znowu coś się pogorszyło, bo używają tytko- 
dwóch rodzajów kar: wysyłki na front lwow
ski i rozstrzelania. Wogóle boją aię Ukraińcy, 
Lwowa panicznie, duch w wojsku zaczyna się 
coraz bardziej psuć, skutkiem tego mnożą się 
dezereye w wojsku, n.p. z Brzeżan były wysłano
2 sotnie 12 i 13-ta w sile 270 ludzi, z togo n* 
front przyjechało około 160, reszta po drodze 
się ulotniła. Takich faktów jest coraz więcej. 
* Władze ukraińskie, chcąc skaptować sobie 
ludność, wywłaszczają przymusowo Polaków, 
jak np. w Tarnopolskiemu Ziemię odbierają Po
lakom, a oddają Ukraińcom w cenie po prosta 
śmiesznej, po 800 koron za morgę najlepszej 
pszennej ziemi. Ziemię otrzymać mogą tylko 
ci, którzy służą w wojsku lub w inny sposób 
zasługują się dla ukraińskiego państwa, np. tę
pienie Polaków.

Wszystkie te objawy począwszy od wprowa
dzenia asenterunku ponad 35 lat częste i liczn* 
dezereye, i ogólne zniechęcenie wkradające się 
w szeregi, zdają się wskazywać na to, że stwo
rzone siłami niemieckich i austro-niemieckicfc 
oficerów formacye wojskowe, '  mające marko
wać liczną armię ukraińską, poczynają jot byś 
przedmiotem rozkładu. Zdają sobie sprawę z to-Wisznią, w połowie drogi miedzy Lwowem a . . . .  ..................

Przemyślem uderzył na Ukraińców, zajął Bar f  “ *fOdajne czynniki wśród U-
i Wo łez uchy i posuwając się dalej ku południu c “ f**  momentach
natarł na Doliniany. tT  natrafił o* przeważa- ! * * *  P° ,akÓW J?totBe* ^
jące siły nieprzyjacielskie. Wskutek tych walk . rai ^  P ™ * rozpoczęcie akcyi zaczepnęj 
pułk. Becker był zniewolony zlikwidować swe ‘ 8zere£ rozpacz wych a aków, jakie miały 
dotychczasowe sukcesy, a Ukraińcom udało się 
nawet przerwać tor kolejowy pomiędzy Gród
kiem Jagiellońskim a Sądową Wisznią.

trach zacięte walki, a Ukraińcy prowadzą na- ;każdej narodowości poSnny0pbyća :u t e ć z y ^ - jLos Niemiec rozstrzygn ie się 20 marca.
stnione w możliwe największej mierze, ale w j  Berlin. P. A. T. W  Hamburgu otrzymano i- wet ogień huraganowy, 
ten sposób, by równocześnie usunąć wszelkie Pi{r0Wą depeszę amerykańską, donoszącą, że j  Na flankach dywersye. Na północ od Lwowa
awne i nowe przyczyny niezgody i atagoni- pełnomocnicy Niemiec zostaną zaproszeni na'Polacy od Dołhobyczowa atakowali w kierun-

zmu, na przysz ość zaś uniknąć wszelkich me- dzień 20 marca do Wersalu, celem wysłuchania i ku Dobrosina, chcąc w ten sposób odciągnąć
ezpiecze s w, zagrażających pokojowi Euro- warun;-5 w pokojowych. Warunki pokojowe bę-1 siły ruskie od Lwowa. Ukraińcy natomiast ata-

mlejsce w ostatnich dniach.
Jednakowoż jeńcy brani masami do niewoli 

w ostatnich ukraińskich atakach stwierdzają

W  ten sposób siły polskie rozerwali oni na ^ zLicie. ,wae- ^ e fakta o rozkłm-
dwie grupy: jedną otoczoną przez Ukraińców j ■“ ? o "ć* .e^ °  m,a^T wytknął
w zejściu  Lwów- -Gródek i drugą z końcowym ^ ] i®anein sranice ^hodmo-ukraińsk.ej re- 
punktem w Sądowej Wiszni, posiadającą luźną u ' T. K. D.
komunikacyę z Przemyślem, zagrożoną kolo "
Medyki również przerwaniem toru. W  obu cen- 0 soli polskiej i pruskiej.

py i świata.
Ażeby uprawnione aspiracye w ten sposób 

określone doszły do publicznej wiadomości, 
muezą mieć s p o s o b n o ś ć  d o  w y p o w i e 
d z e n i a  s i ę  g ł o ś n e g o .  Otóż taka sposo
bność nastręcza się naturalnie w wymienioycli 
k-rijacb polski ii p/zy w al orach do Se jar! 
W  tym zaś ce l; p-zcdewszys.kiem trzeba uwol
nić ludność od wojsk niemieckich, aby koalieya 
mogła tam roztoczyć rzeczywistą k o n t r o l ę .  
Na wschodzie linia z r. 1772, zarówno pod 
względom wojskowym, jak I politycznym, po
winna odegrać tę samą rolę, co linia Renu na 
zachodzie". K.

Rekonstrukcya gabinetu.
Warszawa. Pisma donoszą: Między stronni- 

ciucmi toczą się rokowania o rekonstrukcyęga
binetu i o utworzenie większości rządowej. 
Gdyby nie doszedł do skutku gabinet koncen
tracyjny ze wszystkich grup, wówczas utwórz0- 
noby gabinet większości rządowej, złożonej z 
2/3 Izby. Większość ta składałaby się głównie 
ze Związku ludowo-narodowego I oraz z Pia
stow ów  i tbuguttowców.

Prezydyum gabinetu zachowa Paderewski. 
Ponieważ jednak ma wyjechać do Paryża, prze
to utworzonoby stanowisko wiceprezydenta mi
nistrów. Stanowisko to objąłby —  iaK wiado
mo — pos. Witos

Zmiany w dowództwie.
i^fsnia warszawskie donoszą: Dowództwo

frontu lwowskiego ma objąć po gen. Rozwa
dowskim gen. Iwaszkiewicz, dotychczasowy 
dowódca frontu litewskiego. Gen. Rozwadow
ski ma być ja/dobno mianowany polskim atta
che wojskowym w Paryżu.

Petlura łączy się z bolszewikami.
Warszawa. „Gaz. Por." donosi: Osoba, która 

przybyła z Kijowa i dobrze zna stosunki w rzą
dzie sowieckim w Kijowie, opowiada, te Petlu- 
ra, pomimo walki przeciwko bolszewikom, 
wszedł w bezpośrednie stosunki z obecnym rzą
dem kijowskim. Przed rozmową z komisyą gen. 
Barthelemy’ego Petlura przysłał specyalnego 
kuryera do Dziubińskiego, jednego z komisa
rzy rządu nkraińskiego bolszewickiego, z ja- 
kiemś ściśle poufnem zleceniem. W  tych dniach 
przez Płoskirów do kwatery głównej ukraiń
skiej Galicyj, gdzie bawi obecnie Petlura, przy
jechał specyalny kuryer rządn kijowskiego bol
szewickiego.

W  Moskwie przebywa prezes misyi Mazu- 
renko. Sekretarz misyi Jarosław wyjechał 
przez Kijów i Winnicę, aby złożyć dyrektorya- 
towi sprawozdanie z wyniku układów z wła
dzą sowiecką w Moskwie. Mazurenko telegra
fował Petlurze:

„Cziczer/n oczekuje waszej zgody na pośre
dnictwo Sowieckiego Rządu w zawarciu przy
mierza Sowieckiej Ukrainy z Dyrektoryatem. 
Misya, stwierdzając nadzwyczajnie pomyślną

W  sprawie tej, poruszonej nieda
wno w „Glosie Narodu", otrzymuje
my następujące uwagi:

   ̂ __         Dawni odbiorcy soli wielickiej i bocheńskiej
dą tak surowe, że pełnomocnicy zapewne będą j kują od Ustrzyk do Przemyśla, głównie Chy- 1  na kląsku, Morawach i Czechach, byli na punlf- 
się wahali czy mają je przyjąć. Nieprzyjęcie ■ rów, w celu unieruchomienia sił polskich, które ; jakości soli bardziej od tubylców wybredni, 
warunków pociągnęłoby za sobą utrzymanie w mogiy być użyte do obrony drogi żelaznej i w wl?c zarządy salin musiały troszczyć się o kon- 
mocy blokady. Traktat pokojowy będzie mógł celu przywrócenia komunikacyi. jsumentów, dając im sól t. zw. „szybikową" lub
być zawarty zaraz po powrocie Wilsona do Lwów zaś w ogniu walki. Odcięty całkowi- i j ^cloną , o wyglądzie wprawdzie szarym z po- 
Europy. cie. Jedyna z nim komunikacya, to tak, jak w I wodu drobnej przymieszki ilu słonego, lecz za-

czasie pamiętnych walk listopadowych —  dr o- W1erającą 97 i 98% czystego chlorku sody. Sól 
ga powietrzna. Szturm niedzielny atakował 'kiwniej^ wydawaną w kawałkach (frag-
miasto od północy, wschodu i południa. Awan- ] mŁn*'ac^)- później na życzenie konsumentów^ i  
gardy ukraińskie podchodziły niemal do przed- 7A> wz"^óów  przewozowych, dostarczano ją

Ograniczenie zbrojeń w Niemczech.
Paryż. P. A. T. Ajencya Havasa donosi: Naj

wyższa rada wojenna ułożyła już definitywny | raje£ć. Wszystkie ataki załamały się. Broni się 
statut o rozbrojeniu Niemiec. Uchwały zapadły w oblężonej twierdzy polskość i wojsko,
na podstawie sprawozdania przedłożonego przez 
marszałka Focha. Niemcom będzie wolno ii-

I WOJSKO, z
„brygadą lwowską”  Mączyńskiego, • zapisaną 
chlubnie w obronie miasta, choć znużoną

chem, broni się ludność miasta łiohatersko. Męż
czyźni oddawna w polu, dziś kontyngent o- 
brońców wzmacniają kobiety i starcy. Znoszą 
wszyscy z ochotą _ciężar oblężenia, które pocią
ga za sobą zupełne odcięcie dostaw amunicyi 
i żywności —  z ufnością i wiarą niezłomną w 
odsiecz z Polski.

trzymywać armię około 100 tys.ęczną, jednakże źmu(jnej wajce nieustannej, ale niezłomną du 
opartą na systemie ochotniczym i na 12-letnlej 
służbie.

Paryż. P. A. T. Ajencya Havasa: Najwyższa 
rada wojenną uchwaliła wczoraj, że Niemcy 
mają znieść swe obozy wojskowe. Niemcom nie 
będzie wolno utrzymywać floty wojennej. Będą 
oni mogli mieć pod bronią tylko 15.600 maryna
rzy. Pozwolono też Niemcom na utrzymanie 
kilkunastu samolotów.

Skromne życzenia.
Paryż. (P . A . T.) „Victoire“ donosi: De- 

legacya Rady Narodowej żydów polskich 
złożona z pp. Podlisieckiego, Farbemsteina 
i Lewity przedłożyła swoje żądanie w  na
stępującej nocie: wszyscy żydzi polscy z wy
jątkiem kilku asymiiatorów, są zgodni co 
do naszego programu. Chcemy, aby nas u- 
zrnano na naród posiadający prawo do re- 
Hgll, języka I kultury narodowej. Żydzi wy
powiedzieli swą wolę na kongresie, który 
niedawno odbył się w  Warszawie przy tt- 
dziale koło 480 delegatów z całej Polski.

Reemigracya z Ameryki,
Waszygntoo. P. A. T. Wielki ruch emigra

cyjny trwa dalej. Emigrantami są głównie

Za frontem ukraińskim.
O stosunkach panujących po tamtej stronie 

ukraińskiego frontu w Galicyi otrzymujemy z 
kół wiarygodnych następująco relacye:

Co się tyczy ogólnej sytuacyi nieprzyjaciel
skiej, to ona nie przedstawia się tak korzystnie, 
jak to reklamują gazety ukraińskie, dochodzą
ce do nas. Pustki w kasie, produkeya nafty w 
Borysławiu znacznie się obniżyła tak, że niema 
czem opłacać rosnących z dnia na dzień ko
sztów. Fundusze konieczne otrzymuje się tyl
ko ze ściągniętych podatków, różnych kar i O- 
kupów aresztowanych. Daje się odczuwać 
szczególny brak amunicyi artyleryjnej, do tego 
stopnia, io na bateryę w niektórych odcin
kach frontu wydają po parę pocisków na kilka
naście dni. Co do wyżywienia, to tam, gdzie 
zapasy dworskie jeszcze się nie wyczerpały,

w formie zmielonej, co oczywiście w niczem ca 
jakość jej nie wpływa.

Sól kamienna w Wieliczce i Bochni normal
nie nigdy nie szła do Galicyi wschodniej, która 
zaopatrywała wyłącznie prawie sól topkowa. 
W  rzadkich tylko wypadkach: do marynat i  
konserwowania mięsiwa żądano soli kamien
nej, jako „słoń8zej“  od warzonki.

Podniesienia cen soli spowodowane zostało 
zwiększeniem kosztów robocizny, a także ko
niecznością najpilniejszych inwestycyj, zanied
banych przez rząd austryackL Podwyżka ta 
w porównaniu z szalonym wzrostem cen wszyst
kich środków spożywczych, nie może być dziś 
przez ludzi rozsądnych i bezstronnych na seryo 
brana w rachubę, gdyż statystyka wykazuje, 
że zapotrzebowanie soli wynosi na głowę spo
żywcy 8 kg. rocznie, co żadną miarą obciążyć 
nie może budżetu, choćby najuboższego czło
wieka. Z tych właśnie względów zatrzymał 
rząd polski podwyżkę cen soli, dając przez to 
dowód, że nie była zrobioną po dyletancko.

Jeśli na sól pruską nałożone zostało cło otf 
wagonu (co jednak stwierdzonem nie zostało), 
to nadpłata owa miała wyrównywać cenę soli 
miejscowej, więc nie mogła jej taniością robić 
konkurencji. Produkeya warzonki w Wmliczco 
nie ogranicza się (jak było powiedziane w ar
tykule „Głosu Narodu") na 10 wagonach mie
sięcznie, lecz w normalnych warunkach wymw 
ąi około 8 wagonów dziennie t. j. prteesło SH# 
wagonów miesięcznie, wywarzanej z solanki, alą 
jak autor twierdzi, ze soIL

Jeśli zapotrzebowanie Polski, ktćcę| g r u l i
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d/cychozas nic inamy, wynosić będzie około 
90.000 wagonów, rocznie. to Wieliczka i Boch
nia «»oesł pokryć już dziś dwie trzecie tej ilofi- « .  .. y * r i - , Otrzymujemy następujące uwagi:

<f0 t' - ° . St" i' r a ? r  k D' ° f , , pr0f; Głód ziemi jest I  ta5 j« naszym faktem - _  . . . . . , . . .
cya top wschomuo ^ cy js k ie h . a także Ino- lacya ^  konieczJ ^  « n a k  aby ! ^ f h “ na Antek U rJzo energicznych
wroelawia i w czcfei Ciechocinka, ze i m p o r t  i * h , . FTM - i  »J%ądzen pohcyi, znikną owe uhcane przenośne
.  o 1 i d o P o 1 s k . h o A « i e z u n e ł ń i e b e z- prowadzone bardzo sprytnie prz*z róż-

budżetu la ohyd* d A  Mur '.rr,koócsoao porte 
I dzeaue.
I Z  MIASTA. Wedhu wyjaćnk-zio, udzielonego 
' Badzie m. na wczor&jszem posiedzeniu, w uaj

e e l o w y .  a raczej przestanie się opłacać 'J *  ótórÓyTTiTe moź.iaW team celu „sunmać aego pokroju niedorostków, jakich obecnie apo- 
aprytnym spekulantom. Królestwo, które do ^  radykalnych reform czy r e w o lu c j i  ' tF ^  W
Htedawnn u/ywse musiało ciemnej soh jek.ate- 0  j u " j  JJ & Ę  automatycznej Spr^Wa U  ^ ^ e ^ y m a g a ł a  eneipczne-
rewosław.ikiej, thęftie nabywać będzie sól poi- ^  & ■ * wysokiego, r i f ó  X g r o -  “
ską, przegnawszy sie o jej znakomitej jakości. ^  ^  stosunku do

Spmwa jaaośc. soli pnisk.ejjfst rzeczą n,erw- ! o b s z a 7  £  *  ^  u ^
szor/ędnej fragf, bo ma ona wiele w ł o ś c i  n(?m ^  ^

wo wraz z obszarem, skupionym w jednych rę-

go uregulowania zwłaszcza, te procedew ten był 
uprawiany przez bardzo mętne indywidua i 
dawał nieraz okazyę do okradania, zwłaszcza 
włościan, przybywających na targi do Krrko- 
wa. Uderzało takie i to, te na Kaźmierzu mo-z tandetą, za'ewajacą rynki europejskie, przed 

która samoobrona jest konieczną. Ścisła sinali- 
aa wykazała, że sól ta na 100%, posada 1.98%
Wajyd zyszc-eń krzemionkowych, 3.82% gipsu,
2.52% si<,iknnu sodu, 3.21% siarkanu potasu,
1 .1 2 % siarkanu m a z io w e g o . J . 1 1  % F lorku & m M Q  . 8p08ób wielki • 5 r T '
magneziowrgo, a tylko §o% chlorku sody Ł j. , . utrzvmac n rJ  swym' obsza- wykryły mes .ety dwycfa bogatych
sol: ?j kc ^oczyszczeń tvch: krzemionkowe szko- v wi ,i p • . źródeł, z których zasilane były przenośne tra-y  J . , . rze, musiałby bardzo dobrze i mtenzywme go- y  . , y, . ,.
dzą u pro , meAamcznm przewodom P o H ^ o - ^  ^  i ^  )k5 ^  b l l ~ % f  “ fc“

■ uinc lonr.esaki działaią przcczyszczająco. datefc . dosta^  ren* gruntowa. W  prze
to sM najlichszego gatunku, otrzymywana . ^  f  ;

, . w , . _ ,  , . zna b jło  u chłopców dostać zawsze najlepszekach. w. p. w równych klasach gruntu, wiasci- r . . . . .  .. .
. , . . r  , . . r . ,  . ». •* . . - gatunki papierosów, jak memfisy, damesy i  t.ciel jednego hektara mcbv me płacił, własci- „  , . . . . ’ • . , .Jr . . . . . .
• i o i. t •«. „ "  . . . p., o których istnieniu mieszkańcy śródmieściaciel 2  ha płaciłby n. p. 0 .1 % wartości grunt.., £ « . . J 3

4 ha 0.2%. 10 ha 0.4%, 100 ha 1.5%, 1.000 h; P p  •1 „  . .’ ’ ’ 1 Rewizye niedawno na Kazmiemi przeprowa-

wyn

Jost.e 5 u ; , . .p « e   ̂ ^ ^ “ i ^ - ć i w r i g m  bowiem razie musiałby swój warstat
âko Jr-odi,kt s,-ł: Potf . ' 7 ch 1 * nniejsźyó lub zlikwidować. Droga takich do-

powodn wyrzucają ją w kordniac i ,na zwał • j brow^ v(^  licytacyjnych rednkcyj czy Bk- 
Oiałde,, lub zatykają tym urobkiem próżne widiCyj‘ obiSza^  ^ k« e rozdrabniałyby się 
w podziemut* przestrzenie. Jestto ty row y|w nAtllTalnv ab, automatycznie bez gWkł- 

ersac . który ’ ako szkoehwy: do sprzeaazy i

Może wreszcie zakaz sprzedaży ulicznej 
zmusi tytoniowych pa&karzy do ujawnienia 
przechowywanych zapasów ku uciesze niepo
prawnych palaczy krakowskich.

N A  OBRONĘ KRESÓW POLSKICH. Dzisfaj 
o goJz. 7 wieczorem odbędzie się w kawiarni 
„Polonia11 przy pl. Szczepańskim koncert na 
dochód Komitetu obrony kresów polskich.r sac . Ke ,v s*aoo«iwy. uu '  towftych reform na mnieiSM, więc Stosunkowo w T n ^ u Z  .Tl i 7  J rt

k p.sunicyi me powinien byc dopuszczony, tem : . . T  „  , ■ ^  a W koncercie biorą udział pienrasoroędae Ąy.
że z białością i jakoś"^ warzonki wie- 1 " i . , . .Wątpić me można, że ze względu na szlache-

‘ ^  ; wzorowo prowadzone gospodarstwa mogły- ta ^  koncert dzisiejszy ^om adm  Bczne za-
łroorln rr tn Ir encria ati/orrn n h w n m    _

wi ;cej,
Kckiej żadna sól stołowa, nr, .vet 
konkurencfi wi trzrifrać nie zdoła!

« _ _ j n  ov/i o n o

5 a‘ by —  każde w zakresie swero obszani. . . . . . .. . . , . stępy publiczności. ^
» ,  ko»i, ; . nbolewan'eiB s M * U ,  U b W , K0NCERT ^ACERO W Y

ie  KorzystajiTC z nieuDOmiowanych w Polsce
poł -  protektora

tem gen. Cyirs-Sololewskfego na dochód tmi-* ;   ̂ meuuu.H.uww.ycu »  rozlpgte oł)gxafy b ^ a bezsprzecznie dodatnim, " T . '  ^ I T T n  j
stosunków, wyrafinowani spekulanci i spry- P. wersytetu żuhner»ot.go (S A cya  artyleryi), od-
eiarze nod płaszczykiem ogóln. ^o dobra, wpro-; a ™ ® r t ^ h r r T  będzie ®ię ^  1 5  b' m' w 8&lladl kaf,vna wok
wadzili także mnóstwo soli pruskiej a* do Wie- , t . , , . słsowego. Łaskawy odział w koncercie przyję-
liczki i Bochni, że napływ tej szkodliwe! zdro 'T  Z  pierwszorzędne Biły: p. Drgunrjr-PaceowAa,
win tandety, zagraża poważnie bytowi tych i  a ^u^nwania ptnn. ,art- śpiow p. p. Tadeusz Białkowski, art. dram.
tak bogatych, prastarych żup polskich K. ^ "1  ^  Ada?l Mazauek’ Wyrwie®, obór

' miczne^  P °w n n 3  b7 ó p o ż y w n ą  Tow ^  d k BoiesHwa Walka
znnrtwychwstaiącego pąń^wa WaJewsbî 0 j m u z y k a  13 p . p . (M  i , rogram

W. JEŁOWICKI. .artystyczny koncertu -zachęt-.i niewątpliwie afe-

KRONIKA.
Gerhard Rauntinan „oskarża".
Poeta niemiecki Hauptman ogłosił w berliń- 

ri m „Tageblacie11 list otwarty „do kongresu : 
aLantów w Paryżu", w którym w gwałtownych 
Słowach protestuje przeciw rzekomemu zamia
rowi zatrzymania wc Fiancyi po zawarciu po- oi,,oril dziś blaskami słońca wiosennego K ra - ; złożona z 9 osób, przeważnie bardzo młodych 
i  ąu 800.000 jeńców niemieekiek i zatrudnieni., ków i okolicę. Uczyniło »ię jasno, pogodnie i jw  wieku od 17 do 20 lat. Oskarżeni byli o 
ich prżj musowo przy odbudowaniu zburzony cii i ̂  esoło na ulicach, na plantach i przedmiej- j przeszło 60 kradzieży, po części z włamaniom 
miast i wsi. W  projekcie takim, o dęby on rze slfięh dzielnicach, gdzie w ogród’ ach ptactwo i z bronią w ręku dokonanych od kwietnia do

ry naszego miasta do wzięcia udziału i popar
cia pięknego celu.

MAŁOLETNI ZŁODZIEJE. Na ławie oskar
żonych przed trybunałem sądu przycw-głych za- 

Sł OŃCE WIOSENNE. Przośłkzny poranek j siadła w dwudniowej rozprawie banda złodziei,

gaf. Fakt powyższy pozwala nim przypuszczać, WAŻNE DLA OSÓB POSZUKUJĄCYCH 
ie  również Me zastosują erę żyda  do 9 punkti ROBOTNIKÓW. Państwowy urząd pośredm-

czywiście istniał, trudno byłoby doprawdy do- g«altownen, radosnem ćwie kantem oznajmia, 
patrzyć się czegoś inr.tgo, jak tylko aktu pro-, że wiosna nadchodzi. I  w duszy jaśniej w taki

Hpca 1918 w Tenczynku i okolicznych wsiach. 
Ogólna szkoda, przez nich wyrządzona, wyno-

stej sprawiedliwości. Bo chyba jest. słuszną cudowny, słońcem pobłogosławiony dzień przed- ( si kilkadziesiąt tysięcy koron. Ikybunał na 
neczą, aby wandale, którzy kwitnącą ziemię i wiosenny. Ochota, do życia i pracy rozpiera podstawie werdyktu przysię ćych skazał Tom
francuską zamienili w pustynię, popracowali te- jpien .1 młodzieży, dshiaj baidr.iej jestcz», niż Adamskiego na 6  lat ciężkiego wiezienia, zni

żonych z tytułu amnestyi na 4 lata, Józefo iraz nad jej odbudową. Jednakże Hauptman na jkiedykolwiek dawniej, bo żyć i pracować 
suną myśl o czerni podobnem czuje się do głę- łn* dla wolnej ojczyzny, ubył z promieniami j Aleksandra Palków na 3 łata ciężkiego więeie- 
V  wzburzony i nazywa ów rzekomy projektwiosennego słońca, z przypływem sił żywotnych ma, zir żone do 2 lat, Augu£',cna Palucha na 2 
«hęrfą „wskrzeszenia niewolnictwa w  Euro- i ł j  shMULji ych w  naturze, wstąpiła w dusze' cśętkiego więzienia, zniżone do 1  roku i  4 
1  (T). j wszystkich młodych Polaków też; jaa wMi i  ca-! nriwlecy, Maryannę Pabichową na rok zwykłe

la  to nieco aroganckie odezwanie się auto-!pał do tego, oo dziś najpilniejsze: do obrony 
„Tkaczów" odpowiedział również listem o -, zagrożonych kresów Rzeczypospolitej!

go więzienia, zniżony do poł roku, Pawia Orze 
górzkiewicza na 5 lat ciężkiego więzienia, zni-

fazywdzonej ofiary! Z rum’eńcem proroka, 
który broni czci Europy przed barbarzyństwem 
francuzów! Ale gdzież były twoje pio*-uny, poe-

twartym, dn niego skierowanym, na łamach j B A ŁTY K  I  JEGO WYBRZEŻA. Wczoraj ^ *7 °^  na 8  lata i 4 miesiące, Franc. Cfomielo- 
„Knrywa Wn^szawskiego" literat polefci W ła-' w ^  feTtytatu zoM .v‘ cra. t» odbył Mę w y - j ^  aa ^  m *«ięcy zwykłego więziuńa, sińżo 
4 Rnfed-i. W  Wcfc swym ^sze R *l«k ł prrf. j .  BaMAe^sła^e p. L J U ^ K  t je -j1 ' “  5 * Ka-.. S rnaku na ♦  twa
■  edzy hmemi: i g o  wybrzeża", urządzony s t W e m  i a  p.łata 1  8  m e-J wWyb9? godzina sprawiedliwości i s t^ z n y  tnickiego Koła T. S. L. Przepełnienie sali wska- ^ Ba*5r 0 1 17 ) 10 1  *ostał w p M ą n j.
jest porachunek Najwyższego Sodzie z ns.ro- • Zj  wało wymownie na żywe zainteresowanie,
iem , który utrzymywał, że ule boi się nikogo. :%kje bud ’i w społeczeństwie sprawa naszego | ZA I „  SCZENIE ZJAZDU PLASTYKÓW  
prócz Boga, a bał sie raczej wszystkich... prócz j dostępu do morza. Prelegent z właściwą POLSKICH. Z Warszawy donoszą: Obrady zjaz- 
Boga. I  oto w  tej ^hwiłi ty, twórco „Tkrezów“  8wajr, scharakteryzował naprzód ogóbiie Bał- 1 ̂  olastyków polskich zakończyły się onegdaj. 
i  „Hanusi", wstępujesz na trybunę puWi^mą i j tyk, zWracając uwagę między ion m i na »««>ą Dwa ostatnie posiedzenia poś.ńęcooc były spra- 
prr.omawiasz do łudów Europy. Nie jako po- abmość wody, wyższość poziomu w  po-ó^ma- Wum, dotyczącym reform w  muzeach zakładów 
katnik. lecz jako oskarżycieli W  imię kultury:n n̂ t  Atlantykiem, prądy i  fale niewysokie, cerau5tcz'.ycli, graficznych, opieki nad zabytla-
i  wolności! Z lekcyą etyki dla innjch narodów!;leer naogół dtrtć niftbeepicczne dla żeglugi. Po- mh szkolnictwa artystycznego i t. d. Obfity ten
Z protestem przeciw Francyi! Ze skargą po- fcrótce ujął łfe to rję  zoologiczną morza, n i e d a -  fmateryał, opracowany poprzednio w sekcjach,

wuą, bo sięgającą ledwie epoki lodowej. Od przedstawiono potem na pleuaruem posiedzeniu
czasu zniknięcia potężnej Aorupy lodowea pod- zjazdu w  ̂postaci wniosków, na7  którymi od
nosi sie ciągle ląd skandynawski, a obniża po- wała się ożyvv-iona dyskieya i głosowanie, 

to, gdy z domów francuskich i belgijskich wy- w0ji jKrfuóniowo, a więc i  nasze wybrzeże. Przy j Artysta malar* Wł. Tetmajer, który z wielkim 
włekano c.iłemt gromadami węzc zyzn, kobiety i | „pjsi; tego wyłiraeżs zatraymal się pref Smo-1 taktem i umiejętnością przewodniczył aa po- 
dzieci, aby pędzić je do rtń-ót okopowych pod : leństd dłużej, przechodząc jfe z zafhodu na 'siedzeniach plenarnych zjazdu, zakończył je  
kulami własnych rodaków i bagnetami dozor-; ̂ sohód i ukazując w pW ^^ch przeźroczach | krółkiem i  piAncm przemów icuiezn, wyiażrjąe 
•ów LWMiieAidi? Gdzież były twoje pioruny |pracę fal bardzo różną zależnie od p o i o ż : U U 4 e  ten pierwszy zjazd plastyków poł-
gJy 6 etki .ysięcy Ptśaków wywożono z ziem i!; rod a ju  brzegu, lecz jnierzojąca st:de w je- A ich  będzie takie stanowił datę odrodzenia
ojczystej, aby przez trzy lata trzymać ich w ta- dnym kierunku —  do wyrównania jego linii. wielkiej i  prawdziwej sztuki, 
brykach i fermach niemieckich, jak ongi ma-1 sp fcyalną uw-igę poświęcił zatoce Gdańskiej, | W  SPRAWIE PCP^KIEJ POŻYCZKI PAN- 
tz j r ów pod bateu pl»Tił* +co)W f Czy nie fały- j wyróżniającej się dodatnio wśród innych —  3TWOWEJ. Z powiatu nowosądeckiego dooso- 
azałeś jęku tych niew t Inikow ? Cay nie słyszą-  ̂głębokiej i nie lękającej sie zamknięcia przez: sza: Po wiecach Ks. Icieka, po zaithę,M?niu lodv 
łoś, że tych. co w ieksli, ścigano pr y pomory jkrótką mierzeję (półwysep Helj. W  zakończę-1przez księży proboszczów i nauczycieli do ka- 
psow gończych, jak bohaterów z „Chaty woja jjju prelegent 0 }>isał dełtę Wisły i podniósł o-jpowania Połsldej pożyczki państwowej, lud 
T on a - ? Czy nie słyszałeś, jak octfci łudzi bra- Tomne znacze’d «, jakie jej ujście specyalnie; chęfaiie kunowai asygnaty Skarbu Polskiego, 
no wprost z kościołów, odpustów, jarmarków. dja Polaki posada. Cały kraj odczułby bardzo Subskrypcja dosięgła w początku marca b. r. 
i  wysyłano daleko, nie poorijąc n d t a t u  na- dotkliwą różnicę, gdyby zamiast Gdańska przy jpoważnej kwotv 6,000.000 K. Łeez -obecnie za- 
.wet miejsca k i  depcrtacyi pr 'ymusowej? Czy j sądzono Polsce jakiś inny pas wybrzeża. pał słabnie, chęć kupna znika z powodu braku
w> słyszałeś posłów poznańskich, upominają- QPŁEKA SPCŁECtNA. W  poniedtiałek dnia In ków  na dsidawrye, b iA u  asygna* Skarbu 
eych « ę  a s^bour parlamentarnej o pr: wa,|Q j, m. odbyło się w magistracie pierwsze po- j Polskiego. Ind  dając * oiówkę, chce dostać de 
o ło w iM *  1  D - 1 p r z "  la t* ea*e ^ ® ł ,siedzańe Rondsyi soołecenej Rady m. Przewo-;ttjki odnośny papier, bo mu pokwitowanie n*
A a A ą , aby robotników p JAicłi nie traktowa- wK^preiydent n*. Roile, przedstawd: kawałeczku papieru nie wystarcza.
■o jak muraynów aby pop,, olono im wróczc, pTa:e Komisyi dla okresu pntej-j Z jednej strony nawołuje się do licz i»go  *nb-

rodzinnej ziemi? Czy me słyszałeś eyniez-. gg jo^g^, poczem kierownik M. Urzędu opieki skndjowania pożycAi, a z drugiej strony kla
ny ch odpowiedzi swoich raHistrów i genera- 1  j j ^ y j  sprawozifonfo z dżialalnoś; i , dzie się zapmę przez niedostarczenie diwCów
,6w? I tegoż Urzędu za eras od 15 maja 1916 d o  2 8  aa deklara sye i asygnaJ;. Jeżd i brakowi nie

i lutego 1919 r. W  tw a  czasie zgłosiło s ę  do!*aradri spiesznie, to zgłaszanie o  p o iyeA ę  zn-Gdzie były twoje pienray poeto?

PATRYOTYZM  EYD6W. Z Borhnl piszą 
sprawy; nam: Fakt ogłoszenia pożyczki państwowej

I  teraz d-piero, gdy wybikt godzina sądu, Urrodu 19.765 wrób o pomoc w 3G.073 spra-. pehdc wstamo.
przyp^mn A .ó  soł-ie, te  jest Bóg i prawo, że ^ack- Inwalidów wojennych agłecRo się 1̂ 503.

Lafayrtte, te hańbą jest wskrze-, wJów po poległy A  121. Pozostałe spTawy 
•zać mewołnietwo i że jeńców n i-m  ekkfa Jra- i przypadają na rodziay powołań; eh pod broń,ł przymusowe j, podziałał na '.'rołACzeósrrł.o iy- 
rać ^nie wofoo, bo są oni przecież... bez winy. j internowanych za granicę, uchodźców i t. d. dowskie w ten sposób, że banki i kasy oszczę-
A  jakież s ny popełntE Francuzi, Belgowie, j 2  sprawozdania wynika, że Urząd dążył w gra-' dności sa dziś oblesrane przez żydów, którzy
Polacy, których przykuwaliście do taczek jak nicadt możliwości do udzielenia s v m  klientom oddają w depozyt prawie całą. swoją gotówkę, 
fcydło pociągowe, i  ‘ ibuych jeden fabrykant lub {wszechstronnej pomocy w l-ierunka ugrunto- chcą w ten sposób uwolnić się od obowiązków 
ngturymz niemiecki sjrzedawsł drugiemu zaiwania dla nich stałej egzysieoeyi, udzielenia phuenia 50% na pożyczkę -państwową, mimo, 
brzęczącą gotówkę!? Czemu wtedy milczałeś? w razie potrzeb}' koni -cznpj pomocy pieniężnej że niektóre kasy postąpiły bardzo po obywa- 
Czemu milczał p -j!amefit, który przecież m iał1-* - - .......................  - - — - - -  ~  -
prawo mówić bez cenzury, miał prawo jawnego 
protestu? I  ty  dziś zamia«t wdziać Włosienicę 
i stanąć w krnehcie świątyni, z nokornem bła- 

tiem o zmiłowanie zwycięzców, ty śmiesz 
Wstępować na trybunę pubłirzną i wykładać 
Jbw"hizm ( brystusowy. mówić o nietykalności 
prawa, 1 ta wiać fime łndy pod pręgierz 1 powoły
wać się na ideały wolności, postępu. hnma.J- 
m saTf

Tak  p. Hanptmanowi odpowiedział polski jego 
k<4ega po piórze, wyręczając konfcreacyę pa 

r iaj ctwói —  Me ma raasa^

1 t  d. Zasadą byłe, aby każdy uzyskał raożli- telskn (a. p. Ka.ia oszcz. w BochnT), dając oJ 
wie jakna,i prędzej uwzględnienie uzasadnione- tych wkładek tyłku pół procent z zastrzeże- 
go życzenia. Po dłuższej dyskusyi. w której niem, że kwota przed 10 września wycofaną 
r. m. Ostrowski przedstawił sprawę ofiar woj- nie będzie. Fakt, ic  niska stopa, prooemowa 
ny na jaknajszerszein podłożu, na wniosek r. nie odstraaza żydów wcale, jeat 1  *jwyrn<wr»b}- 
m. Schn.Jdra, Komisya przyjęła ęprawozJanie szym dowodem ich niechęci ku pożyczce, ftty - 
do zatwierdzającej wiadomości, wyrażając za- pnasczać jednakowoż należy, ie tak społecaeó- 
nir.ena personaiowi biura uznaoiie za dotvcbcza- btwo, juk i rząd polski tolerować nżccłn U-ego 
sową pracę. Następnie kierownik M. Urzędu postępowaniu żydów me będzie, lecz od fcyeb 
pośrednictwa pracy przedłożył sprawozdani i wszystkiA wkładek po dniu ogłoszenia przy- 
z działalności tegoż biura, wykazujące stoeun- musowej pożyczk* do banków oddanych, mimo 
kom o  dość znaczną i z dnia na dzbró powiększa- tego, że gotówka uaiiuszezoną będzie w ka- 
jącą rię żywutaosć. UAwAenica projektów sach, 50% pczymosowej pożyczki będzie śdą-

projektu ustawy o pożyczce państwowej, żc 
„gotówka rodziny- mu być wnoszoną przez gło
wę rodziny *, lecz z pewnością będzie ona roz
drabnianą na poszczeoólnyA ezłonków, A y  nie 
dosięgła kwoty 6.000 K. Postępowanie to i nie
chęć wydają nam się godnymi napiętnowania, 
jest to bowiem dowód, jeden z wielu, usuwania 
się żydów od obowiązków obywatelskich.

1 -UD A  POŻYCZKA PANSTY OWA. Dono
szą nam o pięknym objawie poczucia obywatel
skiego ludu w Bobowej i okolicy. Oto od 1-go 
do 7-go marca b. r., gdy pocztmistrz p. Szcze
pan Barber ogłosił, ts  urząd pocztowy p-zyj* 
muje wpłaty na pożyczkę, zniesiono przeszła 
65.000 K. za jodan tydzień, a wpłacają prze
ważnie ehłopi i to bez żadnej namowy. Gha- 
rakteystyczr.e, że ż y d z i  w Bobowej, k tóryA  
tam jest przeszło t y s i ą c ,  a dorobili się na 
wojnie, nie WD-ladli a n i  g r o s z a .

D LA  UCZNIÓW LWOWSKICH sA ó ł śre
dnich złożyli uczniowie szkoły realnej w W ie
liczce na pomoc wojenną kwotę 906 koron na 
ręce Krakowskiego Koła T. N. S W.

DZIELNY KOLEJARZ. „Ziemia Przemyska" 
donosi: 0  świcie 7 b. m. raial odjechać z Ro- 
dntycz —  w  kierunku Lwowa —  pociąg, wio- 
OjCy transport w ojAowy. Ponieważ z powoda 
ostrzeliwania pociągi kaasuja z reguły tylko 
pod osłoną ciemności, fnnkcyunamisze kolejo
wi w A a li się. Wówczas podjął się kierowania 
pociągiem p. Piotr Buś. Za Boda yezami ma
szyna dostała się pod gTad granatów i  kuł ka
rabinów maszynowych. Obsługa jednak mimo 
to, dzięki swej zimnej krwi i odwadze, wycofa
ła pociąg z ognia, ratując transport. O p. BuŁin 
nie po raz p ień m y słyBzjrmy, gdy* je~c*e 
w listopaaue *. r. dał się cm poznać Jako dziel
ny i pełen poświęcenia ezłow iA, który w chwi
li pouze’ y z n-rażentem żyda spełniał twój 
obowiązek, zakładając zirwane szyny.

M « P .  łfrnLwerstwo robót publiczny A  przy
jęło, jako Rłr 6t  dla adresów telegramów, wy- 
syłanyA do tegoż Ministerstwu, słowo: Mirp.

SPRAW A JtD C ZYK A . Przed sądem kar- 
nj m w Warazawie rozpoczęła mę rozprawa 
przeciw Jadczykowi i jego pomorrikom Kazi- 
arierze Kamióskiej, WŁioentemu Mire kiemn, 
Michałowi Sękowi, Ludwikowi Szaferowi i An
toniemu Wolcie, fwnkcyonaryuszom i sługom 
■ministerstwa zdrowotności, oskarżonym o przy- 
włstR etseme Bdbie oddaayA trmu ministerstwu 
puez ikorpns Mnśmckiego m w rya łów  opatnm- 
kow yA , ■przewaoradtjł, Mełizny i t. d. W  śledz
twie stw’ erdsono, ie  Jadczyk jeszcze przed po
wierzeniem ma w  ministerstwie zdrowotności 
odpowiedzialnego stanowiska, miał sprawę kor
ną o  faadn »L mąki v  Wydziale zaopatrzenia, 
gdzie byt kontrolerem.
LHTWIDACYA B, (JENTRALT ZUŻYTKOWA

NIA ZBIORÓW W  LUBLINIE, Biorą ransowe 
IL  Etz. 1 omemaoje: Państwowy Urząd zbożo
wy podaje do wiadomości, ż^na skutek polece
nia minisToistwa. rprowizccyi prowadzi rachun
ki Hkwśducyjne b. Oontradi zużytkowania Aio- 
rów w  Lnłbinie (JErat&-Vorwi Hrm ra-żr 
h. i ń ą w  pi aeetr.-wegńw- Ptetomsye 4o b. 
,J!. Y. Z.1', jak również należności przypadają
ce b. „E. y . Ł “, nałrźy ugfosznć do Państwo
wego Urzędu nboSowego, Warszaw*. uL Jasna 
Nr 11.

W  SPRAW IE ŚREDNIEGO SZKOLNICTWA 
W  MIECHOWIE. Otrzymujemy następujące pi
smo: My mieszkańcy Miechowa, a takie i oko
licy, stoimy dziś przed pytaniem: „Co stanie się 
z naezemi szkołami iredniemi na -przyszły rok 
ozł Olny?”

J A  i:u i wiadomo w^zy8tk:m, ministerstwo 
odmówiło gmachu, w  którym dawniej mieścił 
się monopol, a który byiby. przy nieznaemym 
stosunkowo na’Jadzrn, zamieniony na A le  
szkoły: męską i żeńską. Społeczeństwo nkmr 
aziś takich fnnduszi w, aby mogło rozpocząć 
budowę gmachu, a więc wobec tego stoimy 
przód ewentralnością upadku naszych szkól, 
lub zamknięciom części Klas. I  tak dochodzą 
nas słycLy, że gim. żeńskie ma być tylko 4 »o 
klasow i, na co my, rodzice, zgodzić A? ani 
dopuścić nie możemy, gdyż chcemy, aby córki 
nasze skończyły średni chociażby zakład, a nr 
wysyłanie ich na pi zedłużenie nauki nie każdy 
z nas mole uleć środki. Słowom, dziś, gdy 
nam potrzeba ludzi światłych, gdy wiedza wir- 
na być dostępną któdemu, grozi nam w Mie- 
Aow ie zajnk.nięcio szkoły, lub usunięcie z niej 
części młod: leży. Ci, od który eh zapobieżenie 
temu zależy, nie powinni zapominać ani na 
chwilę, że dzieci to podpora odrodzonej Ojczy
zny —  to jej przyszłość i siła!

Sprawa szkół naszych, to sprawa nagląca, bo 
koniec roku szkolnego za pare miesięcy, mło
dzież setkami garnąć się pocznie do nauki, a 
my co *  n iA  zrobimy? J e d e n  z o j c ó w .

etwa pracy i opieki nad wyAodźcami w Skier* 
niewicach donosi, że ma zarejestrowanyA 54 
ślusarzy, 19 giserń®', 14 kowali, 36 stolarzy', 
27 jieśli, 11 bednarzy, 9 tokarzy, 17 krawców, 
43 szewców, 8  rymarzy, 12 siodlarzy. 6  kama- 
szników i około 1500 robotników niewykwali
fikowanych, a poszukującyA pracy. Urząd 
skierniewicki, o ile było to możliwe, dostar
czył bezrobotnym pracy na miejscu, afe, nie
stety, wszystkich umieścić nie podobna, z po
wodu braku wakujących miejsc, —  Ktoby za
tem potrzebował czyto kwalifikowanych, czy 
nieukwalifikowunycii robotników, może się 
zgłofdć do państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy w Skierniewicach.

EWIDENCYA UGHoDŹCóW ZE WSCHÓD.
GALKYI. Wszystkich urzędników i nauczycieli, 
uchodicó .c ze wschodniej Gałicyi, prosi Biuro 
„Pomocy dla uchodźców-1 (Uniwersytet, II p„ o- 
bok sałi 67, od godz. 4—5 po pofudniu, o niezwło
czne zgłoszenie się, celem ewindecyi dla miuistor- 
słwa, a to by: względu na to, czy otrzymali już 
ł?kie stanowiska, czy też nie. Przebywający pozo 
Krakowem zechcą sic niezwłocznie zgłósió li
stowane,

NEKROLOGIA.

t  A n n a  z Jaremkiewiczów P o 1 a k i e w i- 
c z o r  a, tona emer. profesora, sem. naucz, 
w Krakowie, zmarła dnia 9 b. m. w  Zakliczynk 
n. D. w 56 roku życia.

ODPOWIEDZI REDAKCYL W Pan ptaŁ  Jan 
Ł o ś  w  Krakowie: W  odpowiedzi na łaskawa 
uwagi Sa. pana proł. stw erdaunjr. ie  właśnie 
praca fiJołof^w p o łk iA  na Kaszubach >o«t-ała 
w artykule usuryw ^petyalnie podkręcona. Ze 
poza^im d° ka nasza podobnie zrrsoią, jak ca
łe społeczeństwo, miuiiualaif: zajmowała s-‘ę tą 
nietmicrnic ważną d: :elniea, dzięki któroj jwo- 
żemy dziś wtgóle rnówic o wjjaciu na morze, 
to rzecz powszechnie znana.

WPaui S. Mt w Kiakowio: Uprzejmie ddę- 
kujeaay.

ZAMIAST KW IATÓ W  na trumnę śp. Maryi 
Hok h sowej zlożwł prof. flenrj k PaAońald kwo
tę 20 kor. na „fundusz tóońł im. Tadrnszr Ko- 
śeiue>dd”.

Zawiadomienia 1 kanonikaty.
KOMITET STÓW ARZYSZFN KOBCLCYOI 

zaprasza wauystkie delneratki S*ow. na posło
dzenie dnia 13 marca h. r  w  sałi B a U  ń z w  
skargo uL św. Macka L  8, IŁ fi. - f  godz. 6 po

Nauka, literatura, sztuka.
KS. JÓZEF GRABOWSKI, em. proboszcz 

solecki. „Obraz walki kultumej w Prusach 1872 
do 1886” . Na tle własnych doświadczeń. Nakła
d a *  Księgarni św. Wojoiecha. Pęznań 1918.

Dotąd nie znalazł się historyk, któryby był 
dał wyczerp” jący obraz walki kultumej u nas. 
Istnieje dzieło ka. Bisk. Janiszewskiego „Obe
cne prtfeśkklow onie Kościoła katolickiego w 

Prosiech” , —  jest jednakże niekompletne, gdy”/, 
opis walki kultarnej sięga tylko do roku 1876. 
Drobniejsze prace, dotyczące tego okresu ży
cia Kości łr można raczej uważać za przyczyn
ki, za materyały do właściwej hfetoryi walki 
feulTi,roej. Przed dwoma laty rzucono myśl, a- 
żeby energicznie przystąpić do zbierania m&te- 
ryałów do historyi wałki kultnmej, gdyż im da- 
łej wsteez, tem żmudniejsza praca, tem trudniej 
o pozyskanie dokumentów i wszelkich dancch 
historycznych.

I  powyższą prace należy zaliczyć do przy
czynków do hiwtoryi walki kultumej. Autor nic 
d»je w  ezenszyA ramach poglądu na przAicg 
walki, lecz głównie ujmuje tę pracę na tle wła- 
snyA  doświadczeń; eą to raczej osobiste przej
ścia i przeżycia kapłana, biorącego udział w 
walce iułtumej. 'Wieje z nich prostota i szcze
rość obok sy-iowski >go przy - iąza: ‘ , do Ko
ścioła i wiary w dobra sprawę. Bardzo ciekawe 
■są sacae^óły sądowe i mowy wygłoszone przez 
sanwga antora w obrani* własnej.

„PORADNIK JĘZYKOWĄ* w zes5,ycie za ma- 
ri * » za—i. ra treść Mustępająeą: Treelut spolszczyć 
Pniłróm; E ri< . » »  ui u  '.O; _u l Język w puUika- 
cyach urzędowyĄ; Z arsenału woj nogo; Rpz- 
trz* >&nia, Pehioróc muu polskiego języka,
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Wielki Post
(Z  notatek Z. Glogerc,.

Piisty i ( obcbodjuHuu były w i o'-;.-/ su
rowiej i ściślej, niż w innych krajach kalolickith 
Bs/ooy. Ale i  ta sachoJzifa, różnice, że, gdy 
gdateułduej zwra, w,o więcej uaage na ilość 
w »Ł«*yw i- iu p  Lamów poucza posła, to Po
lacy pr.» *d wssystkiem stosowali się & iśle do ja
kości, a jedli postnych rzeczy zwykle dużo. To 
też jeden z  jc  ,ięż-c i.ancuskióh l  awiącyA w Pei- 
«ce ua Jana Sobieskiego powiada: „Post Polaków 
zależy tyiłcei na wstrz-w aniu się od mięsa i ibs 
da, zresztą v  tyscy jedzą i P ipij*ją w ciągu 
całego dnia' . 7,a <1 w wielki Piątek na pamiątkę 
męk. Chrystusa Pana, wiele osób że wszystkich 
stanów srwylo, nie przyjmując w dniu powyż
szym lawet wódy. do fest.' Ni. krórzs anowu śiu- 
bo wali nie prz1 •' non oni 1 żadiago p< karmu w 
pierwszy dzień Wielkiej nocy i ściśle ślubu sweg-> 
nochnwywall. W  pierw >zyełi wiekach sr/ego Auzl - 
ścijoństwa, Płdaty zacheu ywali post wielki tak 
nuruani *c od jego połowy, czyli śn*dpi.ścis. aż 
do Wiełkiejnocy nie przyjmowań' pokatuiów 1 i - 
plych i gotowanych, żyjąc tyli n ehlehcm, fus:.o- 
nymi owocami, ryb?, wędzoną. I to właśnie daio 
w średnich wiekach początek iwąez_j<iii zache- 
wrwaiiez u przez lud wLijsLi i miejski dotąd, że 
w środę półpostaą czyli „ptjpyiści-e-' uwawoliih y 
wziąwszy rano Stary garnek, lako naczynie ni' - 
pdrazAne i napełniwszy go skorupami i popio
łem podbiegaj/ ukradkiem i rozbijają o drr.' i 
lub okiennice śpiącego sąsiada. W miastach k o 

biety mężczyznom, a ci białogłowom i pannom 
idącym ulicą, r-nu-Ii takie ramki j>.xl nogi wo- 
łając: „Połpoście mości panie! lub mościa pani! 
n>o** Ui panno!11

W  pierwszym i ostatnim tygrnlnui w i elki.'po 
puZtu poddawano mu się najsurowiej. Domy za- 
wohmbjBłie użj wały w tym czasie oliwy uunia it 
mai ta. a uboższe oleju, je st nawet stare na pe»st 
pizy/ "wic, że: „Mości pani° dobrodzieju dobre 
kluski na. oleju- . Oliwą kraszono barszcz, a kr.rou 
ke starych ludzi nieznane były gT-anki z chluba 
rauruw&ne oliwą osypywane kminkiem z cukrem 
lub golą i ruiaicnioue na różnie nad węglami —  
Grzanki takie z piwem grzanem stanowiły zwykle 
pestną •wieczerzę polską. Piwo grzane 7. żółtkiem 
ń rtrw aao  pclev ką piv.ua k w czasie postów 
ulubiona i ueslawacą w  ezkłani^ach. Przyrządzano 
takie „m w chy" zapewne nazywano tał od tego, 
że z kuchni klżsatomyc*’  wzięły początek. B yły  
to obwarz»nki 1 okrajany w  kostkę, sjiatzone 
wrzątkiem na sitku łńns/.ariem polane na iióhai- 
sku masłefn z cebulą. R yby stanowiły po.łsviwę 
postu i dlatego przj wszystkich dworach, kla
sztorach i miast* c-kach prowadzam jen hodowlę 
w liczDv.,k etawaeh i  eadzuwkaA. W  kmhnmeb 
możniejszy A  przyrządzano w poście z wielkich 
aaenpaków ^ttkuh  u".

raasie wielkiego poeu. milkły wszędzie ple- 
śal świat we i wesołe, ustępując nk j * «  nabo- 
óayio, bo lad wiejski dotąd zachuwuję. NRiwiasty 
tnakają Obojów, ftwioddeł i kolorów jaskrawych, 

i i k n s ,  y tyfte rauty . iemne i aajski-ou* 
uiejeze.

ifo)4HUas .Wydawuóetwa .Okeu Nzrodns Sp. z tyranictoną odpowietŁiiTlpośelą. i-r. ftoda!w*or odpowiedzialąy i uaeoelay Itomaa jy  o j rezyksŁL ^  Dnńranńa >> *̂,lll<1 ^aro^tł” *  Krakowie pod zaryłem 1L Terka.


